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Numer sobotni w podwójnej 
objętości. 
Cena egzempiarza 2 ct, 
Przedpłata miesięcznie: 
w Krakowie 1 Kor. 
na prowincyi 1 Kor. 40 gr. 


Ogloszenia po 20 groszy za 
wiersz pelilu. 
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Zaproszenie 
do przedpłaty: 
Przedpłata na „Kuryerka kra- 
kowskiego* wynosi miesięcznie: 


| kor. 
1 kor. 40 h. 


w Krakowie 
na prowincy| . 


Numer poszczególny kosztuje 2 ct. 


Społeczny podatek 


na cele przemyslu. 


„Człek nie żyje tylko samym chle- 
bem*. Najbardziej krzyczący argument 


przeciw wyłącznemu  gospodarstwu 
rolniczemu. 
I galicyjski człek samym chlebem 


żyć nie może, ale często brak mu na- 
wet i na chleb. 

Upusty krwi, zadane nam przez 
emigracyę, nic nie pomogły. Cierpimy 
coraz dotkliwiej na tak zwane wzęglę- 
dne przeludnienie. Innemi słowami: 
Galicya nie może wyżywić całej swo- 
jej ludności, a raczej: nic ma dla niej 
pracy, z którejby się ona wyżywić 
mogła. 
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Nic nie ma więc naluralniejszega i|brak; za pieniądze urządzenia masz} 


nic bardziej uzasadnionego zarazem, 
jak niemal jednogłośne hasło uprze- 
mysłowienia kraju. To znaczy: przez 
zmiany w naszym gospodarczym u- 
siroju stworzyć nowe i rozleglejsze 
sposobności do pracy i zarobku. 

Rozwiązanie problemu uprzemysla- 
wienia Galicyi jest nierównie tru- 
dnisjszem, niż kiedykolwiek w jakiem- 
kolwiek społeczeństwie, dążącem do 
podobnego celu, bywało. Nie jesteśmy 
samoistnem państwem, nie możemy 
wprowadzać anicel ani podatków, nie 
rozporządzamy taryfami naszych dróg 
komunikacyjnych i nie posiadamy 
wybrzeża morskiego. 

Nie możemy pierwowzorów dla sie- 
bie brać z zagranicy, ani analo- 
gii, ani przykładu, bo znajdujemy się 
w tak wręcz innem położeniu, że my 
musimy sobie poprostu stworzyć wła- 
sną metodę. 

Jak mamy się urządzić, aby z na- 
szego agrarnego zacofania wyjść i 
dorównać bardziej zaawansowanym 
sąsiadom? 

Aby w naszym kraju stworzyć prze- 
mysł, aby powołać do życia warsztaty, 
któreby w pierwszym rzędzie przera- 
biały nasze własne ziemiopłody, aby 
wreszcie dojść do tego, iżbyśmy prze- 
stali eksportować naszą ziemię i na- 
szych ludzi, do tego polrzeba, tak jak 
do prowadzenia wojny: pieniędzy, pie- 
niędzy i znowuż pieniędzy. 

Za pieniądze dostaniemy nauczycieli, 
których potrzebujemy; za pieniądze 
werkmistrzów, których nam jeszcze 


Czarownica 


6 przez 


EMILA POUVILLON. 


Nareszcie zaczęto wychodzić. Roz- 
mawiając wśród głośnych śmiechów, 
dziewczęta trzymały się pod ręce z 
rezolutną miną. Celka nie zwracała na 
nie uwagi, zajęta widocznie temi, o- 
koło których uwijała się młodzież. 

Jordi nie przystąpił do żadnej. Po- 
zdrowiwszy z daleka przyjaciól i zna- 
jomych, wyminął tłum i połączył się 
z domownikami Guirala. 

Jest zatem wolny, może ją kochać 
i powiedzieć jej to wyraźnie. 

Tak, lecz nowicyusz jak ona, jest 
tak niepewny i nieśmiały, stoi przed 
nią jak gdyby wrósł w ziemię, nie po- 


Kaftaniki sukienki, czapeczki i barety włóczkowe dla dzieci 


Porębski: Zim 


Szale, chustki włóczkowe i jedwabne 


Bluzki wełniane, barchanowe i jedwabne 
Bolera“ włóczkowe damskie i dziecinne 
Halki wióczkowe, trykotowe, barchanowe, kamloweisatyn. 


Pończochy welniane Dr. Jaegera 


Rękawiczki welniane męskie, damskie i dziecinne 


Kamasze włóczkowe i trykotowe 


stąpiłby ani kroko, gdyby mu nie wska- 
zano drogi. 

Stary Guiral nie myślał o podo- 
bnych drobnostkach. Miłość! co to za 
miłość! Nie dbał o nią więcej, niż o 
pustą butelkę. Jedno tylko go bawiło, 
zajmowało, ożywiało, a mianowicie: 
praca. 

Na niczem się nie znał, tylko na 
roli, reszta nie istniała dla niego. Po 
za kwestyą pola nie ma go zupełnie... 
Jeżeli pastuszka dobrze pilnuje trzody, 
będzie ją trzymal, niech sama zresztą 
myśli o sobie, wszystko mu jedno co 
się z nią stać może. 

Szczęściem jednak, Rozyna miala 
trochę jaśniejszy pogląd w kwestyach 
lego rodzaju. Kobiety i dziewczęta, 
przeczują miłość, Bóg wie jak daleko, 
tem bardziej ona, sprytna z natury i 
od dawna, nie dając mu tego poznać, 
zakochana w parobku. 
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Go Kraków, Rynek |. 


Nr. 40. 


nowe; i pieniądz musi nam poweło 
wać i lo poparcie, które inne szcy 
śliwsze kraje otrzymują ze strony swo 
ich rządów. 

Za pieniądze dostaniemy wszystki 
czego nam potrzeba. Ale jak dost 
niemy samych pieniędzy? 4 

Musimy raz na zawsze zerwać. 
iluzją, jakobyśmy z za granicy km 
a tem mniej z zagranicy państwa mo 
gli liczyć na wydatny przypływ finar 
sowych środków. ! 

Nie dostaniemy ani środków do m 
lożenia t. zw. Banku przemysłów 
ani nie uda się sprowadzić do ktaj 
obcych przedsiębiorców, dla który 
w gruncie rzeczy nie mamy żadić 
szczególnej przynęty, a najmniej zale 
całoby się zadlużenie kraju jako li 
kiego na cele przemysłowe. 

Obce pieniądze i obcy przedsiębior) 
przyjdą może do kraju z czasem, kiedj 
tu już pewien poziom przemysłowe 
rozwoju będzie osiągnięty, skoro bylbj 
dostarczony dowód, że nawaczą | 
przemysły mogą w Galicyi zakorzelt 
się i prosperować. Ale póki tworzybi 
pod względem przemysłowym /abu/68 
asam, albo co gorsza póki zagrane! 
w nieprzerwanym ciągu a paiyut 

16 


przemysłowych, jakie nas spotyk 
spostrzega się odstraszający przyklić | 
byłoby dzieciństwem wierzyć W M | 
choćby na chwilkę, że moglibyśei 

dojść do przemyslu krajowego ine § 
jak o własnych siłach. j 


Nie pozostaje nam nic innego 


= M 
Nie dbała o to, czy ona lub któ] 
inna rozbudzi w nim serce, tem ep" 
nawet, że tamta otworzy mu "4 
wszak on sam później będzie do | i 
odróżnić Celkę, pastuszkę z piętno 
ma talarami, od córki swego PR" E 
dziedziczki Ramaitel. 2 | 
Żałując chłopaka, draźniąc się 29% 
wczyną, popychała ich ku sobie: | 
c20 


| 
| 
| 


Jednego dnia, gdy ze spus? 
głową, Jordi szedl za drobnym 
dem stóp pastuszki, odznaczający” | 
wyraźnie na wilgotnej ziemi, 28%" g 
z daleka: pok | 

— Hej! kto tędy przeszedł? M i 
nieprawdaż, roztargana, obd% $ 

piesz się, jeżeli chcesz JĄ “Poic | 
widziałam ją na drodze do wia 

Jordi roześmiał się tylko; Ho 
za jego przykładem śmiała SIE pe 
glośniej. 


| 
|. 


ży | 
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zrobić próbę zebrania funduszów po- 
trzebnych na upczemysłowienie Galicyi 
we wlasnym kraju między sobą. Spo- 
leczeńsiwo galicyjskie musi się popro- 
stu zdecydować na to, by opodatko- 
wać się samo na len cel, jednak wy- 
naleść sposób opodatkowania, który 
poszczególnego osobnika o ile możno- 
ści najmniejby cisnął. Ba, co więcej: 
sum ściągniętych nie powinni składa- 
jący tracić, przeciwnie: powinne one 
tworzyć dla składających rodzaj oszczę- 
dności, które w przyszłości miałyhy 
przynosić więcej jak przeciętne zado- 
wolenie. 

Do tego nadaje się tylko pośredni 
sposób, ponieważ — jak nas uczy do- 
świadczenie — bezpośrednie daniny, 
choćby najdrobniejsze, nieprzyjemnie 
się odczuwa. 

Zasadą, która tu znajdzie najlepsze 
zastosowanie, byłaby zasada powsze- 
chnie znanych spółek spożywczych. 
Musielibyśmy zasadę tę tylko rozsze- 
rzyć w tym kierunku, że każdy kon- 
sumujący osobnik od wszystkich do- 
sławców, u których pokrywa swoje 
potrzeby, żąda odpowiednich opustów 
Z cen. Te opusty wchodzić mają w 
fundusz uprzemysłowienia kraju w 
sposób poniżej wytknięty. Każdy ga- 
lcyjski konsumeni bez różnicy naro- 
Owości, wyznania i slanu, przystę- 
pujący do ogólnego związku dla u- 
pPrzemysłowienia kraju, ma tylko tam 
tupować, gdzie dają mu odpowiedni 


rabat. 
(C. d. n.) 


a 
po niejakim czasie, widząc, że jakoś 
Ee młoda para trzyma się na ubo- 
ŁU, Jordi pilnuje pastuszki zamiast 
© niej się zwrócić, gospodyni zaczęła 
SIĘ gniewać. 
„7 Niedałęga! — pomyślała wzdy- 
minjar, — Ten chudy kociak zawrócił 
glowę. Glupi! głupi Jordi. 
rak litości dla niego, trochę z 
öd Da postanowiła oderwać go 


hę się właśnie sposobność pe- 
ne niedzieli, gdy poszli we troje 
7 świętojańskie zioła, jako lo 
bnie c4, SZałwię i inne tym podo- 
na owne rośliny, które suszano 
* mój ! przechowywano starannie, 
aujepiu r. tch własności leczniczych w 
w 20 1 innych chorobach. 
uba emna to praca, nie niszcząca 
stałą w dla tego też, Rozyna pozo- 
swiątecznym stroju. Zloty łań- 


llystaxin 


o | ; 
: nabycia w drogueryach 
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Cóż słychać nowego? 


(Hakalyzm austryacki(?). 
„Słowo Polskie? donosi: „Towarzystwo 
gimnastyczne Sokół w Zaleszczykach 2a- 
prosilo na uroczystość poświęcenia kamie- 
nia węgielnego pod własny gmach — mię- 
dzy ionymi i Tow. gimn. Sokół w Czec- 
piowcach. „C. k.“ poczta w Czerniowcach 
zwróciła list z dopiskiem » Wydziat So- 
koła umdekannia. — Jak się dowiadu- 
jemy — Związek Towarzystw Sokolich 
wystąpi ze skargą na podobne postępowa- 
nie malborczyków czerniowieckich*. 


Nieprawdopodobne to, a jednak, — jak 
zapewnia Slowo” — prawdziwe. 
(Rezczelność rnskiege pi- 


Ńrmaidła). „Hałyczanyn*, zastanawiając 
się nad ruchem narodowym polskim na 
Śląsku i w Galicyi wschodniej, zapyluje, 
skąd Polacy biorą fundusze na tę „robotę“ 
i stwierdza, że na wybory składają się 
właściciele wielkich posiadłości, oraz „su- 
my pauńsiwowe* (?!), na „agilacyę* zaś za 
pomocą budowy kościoiów, zakladania pol- 
skich towarzystw i szkół, oraz na bro- 
szury, płyną ofiary bądź od ks. arcybisku- 
pa 1 duchowieństwa polskiego, bądź od 
osób prywalnych. 

Ponieważ jednak wszystkie le źródla nie 
moglyby jeszcze pokryć polrzeb „agilacyi 
przeciw Rusinom“, przeto orgao moskalo- 
filski szuka jeszcze dalszych i oświadcza 
kategorycznie, że są to fuodusze, nadsy- 
lane ad Polaków z pod zaboru rosyjskie- 
go (71). „Hałyczanyn?* zrobil nawel sen- 
sacyjne odkrycie. Oto, wiadomu mu, że 


cuch błyszczał na jej szyi, jedwabna 
chusteczka zdobiła ramiona, różowe 
wstążki u włosów i cztery czy pięć 
spódnic, podług miejscowej mody, uzu- 
pelnialy ubiór. 

Wspaniała, pewna siebie, z błyszczą- 
cemi oczami i uśmiechem na usłach, 
miała za sobą woń świeżych róż, któ- 
rych kilka zwiędło pod stanikiem. 

Cełka dorastała jej zaledwie do ra- 
mienia. Cienka jak trzcina, drobna i 
szczupła, biegła skacząc lekko w bur- 
ce, w grubych trzewikach, chusteczce 
na głowie. Wzrok jej oczu był łagodny 
i czysty, jak woda górskiego strumyka. 

Jordi spoglądając naprzemian na 
jednę, to na drugą, przyśpiewywał z 
fantazyą. 

Droga nierówna, kamienista ciągnęła 
się coraz niżej, wężykowatym pasem. 

Czuć było blizkie sąsiedztwo łąk. 


a _ jest jedynym znakomitym płynem do ukladania wąsów. 
nie zawiera żadnego tłuszczu ani gumy. ŻA 
nietylko znakomicie układa, ale nadaje połysk, wzma- FSSA 
cnia i konserwuje wąsy. j 
kosztuje 50 ct. 


n Ż ki, S kala.” ŚŚ 
~ Karol Ryżźmanowski, Szewska 1. 2. ; : 


Główny skład 
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Polacy za kordonem, kiedy zniesiono im 
opłaty kontrybucyjne za rok 1863, uchwa- 
lili te opłaty składać dalej pomiędzy sobą 
t przesyłać je do Galicyi na polską agi- 
tacyę !! 

„Hałyczanyn* nie jest znowu tak idyo- 
ltycznym, iżby powyższe odkrycie ogłaszał 
z wiarą w jego prawdziwość. Pragnie po- 
prostu puścić w świal fałszywy „donos* 
w tym celu, ażeby zaniepokoić rosyjską 
policyę i sprowadzić na Polaków tamtej- 
szych nowe śledztwa i prześladowania... 
Że lo maaewr nikczemny — przyzna nie- 
wąlpliwie w duchu nawet uczciwy wy- 
znawca zasad „Hałyczanyna*. 

(Chlosta dzieci polskich). 
„Danzinger Zig.“ ogłasza okólnik pruskiego 
minielra oświaty, stojący w związku ze 
Sprawą wrzestńską. Okólnik ten powiada; 
„Muszę lylko pochwalić, że rząd królewski 
bierze w obronę nauczycieli przeciw bez- 
podstawnym oskarżeniom, jakoby oni prze- 
kraczali w szkole prawo wymierzania dzie- 
ciom chlcsty. Jest to rzeczą konieczną, 
jeżeli nauczyciele karzą tych, którzy ich 
obrażają. Jednakże królewski rząd nie o- 
mieszka ze swojej strony baczyć na to, 
by nauczyciele nie nadużywali prawa chło- 
sty z powodu niedostatecznego poslępu 
w nauce języka niemieckiego, ludzież by 
nauczyciele pilnie baczyli na to, czy dzie- 
cko pnie sprzeciwia się chłoście li tylko 
z powodu wrodzonego wstręłu do kary 
cielesnej, czy też z krnąbrności. W razie 
wslrętu dzieci do kary cielesnej, nie należy 
ich karać chłostą. 

(„Naród panów“). „Jesteśmy na- 
rodem panów* tak powiedział o Niemcach 
na wiecu wszechniemieckiego związku po- 


Świeże powietrze, niosło miły zapach 
ziół i polnych kwiatów, brzęczenie 
much, świerszczów i koników. 

— Tam, ponad strumieniem, znaj- 
dziemy dość mięty — zadecydowała 


Rozyna. 
— A około Gradctte nie braknie 
trójliścia — wesoło dodał Jordi. — 


Patrzcie, w Viquaire nie zebrali jeszcze 
siana. 

Na prawo i lewo ujrzeli mnóstwo 
kwiatów, całe kępy szałwii, obok biały 
dzięgiel, dalej nieco purrurowy szczaw 
odznaczał się wyraźnie na tle zieleni. 

Kięcząc w trawie, Celka i Rozyna 
zbierały pelne garście, pelne fartuchy 
ziół, przekomarzając się z pszczołami, 
które goniły za kwialem, zle, że go 
im zabrano. 

Żniwo było obfite. 

— Może pójdziemy teraz do Riol, 
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szumawskiego w Czechach w dniu 6 wrze- |skiej, twierdzi, że będzie organem nieza- | doszczętnie skorumpowaną, jak to nieje 
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nia monachijski profesor hrabia Dumoulin- | wisłym. 


Ekart. Gdyby zaś — ciągnął dalej — 
nasi Słowianie i Polacy nie chcieli Żyć 
obok naa jako nasi bracia, wówczas niech 
będę naszymi parobkami. 

Tak referuje „Neue Freie Presse* o tem 
przemówieniu nowoczesnego krzyżaka. 


(.EEFdanscy kakatyści(!)*') „No- 
woje Wremia* podaje w korespondencyi 
z Berlina cały program „hakatystów gdań- 
skich*. Polrzeba, żeby takie objawy na- 
rodowej i rasowej nienawiści dochodziły do 
wiadomości zagranicy, gdzie nas oceniają 
tylko wedle źródel i kłamstw niemieckich. 


(iXormpcya wiedeńskiej pra- 
ny). Korupcya wiedeńskiej prasy jest przy- 
ałowiową. Prasa la jest na żołdzie nielylko 
rozmaitych fezerów politycznych, lecz także 
banków i przedsiębiorstw. Przy założeniu 
Lenderbanku wyszła na jaw w sposób dra- 
styczny sprzedajność prasy wiedeńskiej. 
Wówczas przekupioną została także część 
prasy lwowskiej, jak przy sposobności 
sprawy Schwartz-Lenderbank, (wykazano 
to w r. 1884 w szeregu artykułów, za- 


Prospekt ten o wiedeńskiej prasie po-| „Fackel* i inne, i jak nieraz wychodzii 
wiada, że istnieją we Wiedniu trzy rodza-|na jaw w polemice pomiędzy piasą semi 


je dzienników: pisma bogale, Żyjące z ko 
rupcyi, pisma przekupne, ale prowadzone 


tak, że nie mają prawie Żadnego znacze- | biuro prasowe — 
pia, wreszcie pisma uczciwe, ale ginące | proces dziennika pólurzędowego „Roche 
z nędzy. Otóż „Zeit“ zapewnia, że będzie | wehr” z rządem ausiryackim po ustąpie 
zasobnem!, bo rozpoczyna dwo- |oiu hr. Kazimierza Badeniego. 


pismem 
ma milionami kapilalu, ale zupełnie uczci- 
wem. 


Wspominając o prasie wiedeńskiej do- | jest redagowaną. 


dać należy, że specyalnie co do stosun- 


ków galicyjskich jest ona najfalalniej in- | latach jest tylko dodatkiem do ogłoszeń. | 


formowapą. 


Z wyjątkiem „N. Fr. Presse", która | polskiej w naszym kraju, coraz baed: $ 
stosunki galicyjskie traktuje przeważnie z |tracą racyę bytu a w ostatnich czastk 
zacieklością parlyjną — Żadne z pism wie- | mają odbiorców przeważnie 
tu korespondenta, | wojskowych i żydowskich. 


deńskich mie posiada 
lecz czerpią one wiadomości i poglądy na 


stosunki tutejsze z pruskich pism hakaty-|rehatników). 


stycznych. 


Pod tym względem pisma filosemickie | ustawowej ochrony robotników w Kolont 
i antysemickie dają sobie buzi i z niena- |uchwaliło regulamin dla mającego powslać 
wiścią, połączoną 2 ignorancyą, traktują | międzynarodowego biura pracy. 


stosunki i wypadki polskie pod wszystki- 


mieszczczonych w „Kurj. Lwow.*. Sprawę | mi zaborami. 


tę traktował także obszernie onego czasu 
„Sztandar* 
wiedeńskiej znaną jest powszechnie 
dlalego też prasa ta ma tak male znacze- 
nie i wpływ we Wiedniu — przez 2y- 
wioły uczciwsze jest ona wprosl znicna- 
widzoną. 

Nowo powstający od 1 października 
dziennik „Die Zeit“ na tej nienawiści o- 


przeć chce swoją egzystencyę | mówiąc | mi współpracownikami anlypolskich pism | za uzasadniony ac) 

: wiedeńskich. Wogóle prasa wiedeńska jest | kobiet i polecono specyalnej komisji ol 

O E aE WAW c: YO Z O W p O A d 

Bliziutko, tuż obok siebie, umieścili | żłobu. Wsparta na łokciu, odznaci 
się pod dębem, Celka przysunęła sięjjąc, lak nuciła półgłosem: 


w prospekcie o korupcyi prasy wiedeń- 


szukać lilij wodnych? — zapytała Ro- 
zyna. 


Od czasu do czasu zamieszczają fabry- 


Gniewosza. Korupcya prasy | katy rozmailych spekulantów dziennikac- | styltucyą naukową, obowiązaną wypełnić 
skich, wygrywających na nulę antypolską, | zadania, poslanowione przez slaluly mę 
lub też zaprawione jadem enuncyacye mo-, dzynarodowego stowarzyszenia, 
skalofilskich dziennikarzy, którzy w laki |zadania, przydzielone ma podstawie sielu' 
sposób przemycają w prasie rozmaite pa-|lów przez komilet stowarzyszenia“. 


szkwile. 


Bywały też czasy, kiedy korespondenci |chować ścisłą polilyczną neutralność”. 


polscy byli równocześnie lajoymi | jawny: 


Lilij wodnych? A lo na co? — | nieśmiało. 


rzekł Jordi. 
Powiadają, że wybornie leczą od 


zakochania — odparła śmiejąc się 
dzicwczyna. 

— Cóż to za choroba — wtrącił 
Jordi — a jakie smutne lekarstwo! 


Co do mnie, wolałbym uściskać dzie- 
wczątko... To tak miło... tak miło — 
doda! po chwili, patrząc na pastuszkę. 

— Jeżeli nie chcesz lilijj chodźmy 
do Cantagrel. zaopatrzyć się w tnie- 
lissę. 

Gdy nazrywano tego ziela, słońce 
chylło się ku zachodowi. I(rzaki de- 
renin i młodziutkie dęby połyskiwały 
zlotawym blaskiem, ciągnąc długie cie- 
nie na murawie. 

— Siądźmy tutuj — rzekła Rozy- 
na — trzeba przebierać ziola. 


Straszna katastrofa. — Póki zapas starczy. e 


4 powodu spalenia się jednej z największych XX 
fabryk zegarków w Szwajcaryi nadszedł wielki $ 


transport rozmaitych zegarków złotych, 


brnych, slalowych i L d.,jak również rozmai- 


tych wyrobów jubilerskich do 


firmy Aleksandra Landaua 


w Krakowie, ul Stradom |. 2, 


do natychmiastowej rozprzedaży o 509, niżej cen labry- 
8 zir. 90 et., 
1 € 


cznych n. p. najlepazy rozbopi keyly srebrny 
niklowy 3 złe, 10 et. I 1 d. 


Zabrano się do pracy. 

Wszyscy milczeli, Rozyna była w 
złym humorze. Gniewało ją to nie- 
zmiernie, że plan dobrze obmyślany 
pozostał bez skutku; niedolęga Jordi, 
nie rozumiejąc jej uczuć, pochłaniał 
wrokiein pastuszkę. 

Glupiec! jakże mu wyraźniej dać 
do zrozumienia... 

Rozmyślała szukając sposobu, gdy 
dały się słyszeć przeciągłe tony pio- 
sneczki. Trudno bylo ją zrozumieć, 
same: lu, lu, tu, la, la, la, ujęte w 
rym bardzo presty, pastuszy, przery- 
wany odgłosem fujarki. 

Na dźwięk piosneczki, Rozyna nad- 
stawiła ucha, jak młode źrebię, gdy 
usłyszy szelest owsa, zsypywanego do 


ste- 
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Kto chce korzystać z tej niebywałej "™ 
niech się spieszy 2 zakupnem ! * 


ZłoteKpierścionki 14 karatowa zaręczył” 
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dnokrolnie wykazywały tygodniki „Zeń” 


cką a antysemicką. 
Bagnem korupcyi jest także ausiryachi 
czego dowodem bj 


A przy tem wszystkiem prasa wiedet 
ska pod każdym względem  niedolętne 


Nawet „Neue Fr. Presse“ w ostalnich 


Pisma wiedeńskie 2 wzrostem praj 


w sferach 
(Międzynaredowa echron! 
Zgromadzenie delei 
tów międzynarodowego stowarzyszenia dla 


Program ten w głównych zarysach 7/4 
naslępujący: 3 
„Międzynarodowe biuro pracy jesl W 


względoe 


„Międzynarodowe biuro pracy ma 8 


Uchwalono rezolucyę, w której uz06% 
zakaz nocnej pracy 


Miałem ja trzy panieneczki, 
Trzy urocze jak gwiazdeczki: 
Jedna piękna, biała, gladka, 
Była Zuzia, Owernjatka, 
Druga śniada, z kosą Czarną, 
To Bretonii pelne ziarno; 

A la trzecia, ta zwodnica. 
Naszej wioski krasawica!! 


— Ah! gdyby kobziarz Marek 28 
wił się tutaj i zagrał nam do tan 
westchnęła dziewczyna. p 

— A co nam po nim! możemy t 
obyć bez kobzy — zawołał Jord 
mamy dobre gardła, nogi będą im: | 
słuszne. 4 


(C. d. n.) 


uważa na firmę 


Aleksandra Landaud 


2 
w Krakowie, ul. Stradom * 
vis a vis Kościoła OO. Bernardy 


ślubne | 1. p. sprzedaje za bezcen: 
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starala się wyrobić zakazowi 
największy posłuch. 

Przyjęto oświadczenie co do zamiano- 
wania komisyi, mającej zająć się wyszu- 
kaniem środków i dróg, celem usunięcia 
szkodliwego dla zdrowia działania fosforu 
i bielu olowianego. 

W końcu wyznaczono 
miejsce naslępnego zjazdu. 

(W obronie Zydów rumuń- 
skich). O stanowisku Niemiec w kwe- 
styi Żydów rumuńskich, tok pisze „Koeln. 
Żię.*, prawdopodobnie inspirowana urzę- 
dowo : 

„Niemcy w tej sprawie jako poństwo 
poszczególne, nie są w lej sprawie iale- 
resowane. Z powodu, że uklad berliński 
podpisano w Berlinie, nie mają Niemcy 
większych obowiązków bronieuia go niż 
inne państwa. 

Sląd też w załatwianiu tej kwestyi po- 
ruszonej przez Anglią i Amerykę, Niemcy 
nie czują się powołane do odegrania roli 
przewodniej. 

Z drugiej strony nasuwa się pytanie, 
czy wobec tego, że dwa wielkie, kulturne 
mocarstwa sprawę tę poruszyły, nie leża- 
loby w interesie Rumunii, aby prawoda: 
walwo swe dotyczące Żydów inaczej 
ukształtowała. W każdym razie Rumunia 
ma największy interes w tem, aby kwe- 
stya Żydowska znikła z porządku dzien- : 
nego’. 


temu jak 


Bazyleç jako 


Od siostry ś. p. ita Grottgera 

otrzymujemy następujące pismo z pro- 
ą o umieszczenie: 

„Przed 10 laty zawarłam z p. Per- 
lesem, Izraelitą, księgarzem wiedeńskim 
umowę, mocą której, jako siostra 
čmarlego artysty, odstąpilam z wiel- 


kim targiem p. Perlesowi 32 negaty-|' 


wow, tj. klisz gotowych do reproduk- 
tyi, które lo p. Perles wydał jako 
Cykl p. t. „Pozostałe nieznane prace 
sp. Artura | Groltgera, zebrane i wydane 
Przez siostrę jego. Wiedeń 1893. Na- 
Ne 4 Maurycego Perlesa, Seilergasse 
Wydawca wypłacił mi przy zawar- 
kontraktu 200 zl., zobowiązując 
"ię X zarazem, w azie rozsprzedania 


Tani sklep chrześcijański sklep chrześcijański 


Pod Kościuszka 


Najtańszym handlem obecnie w Krakowie jest: 


O WSE BAZAR komisowy 


-— == ullea Slawkowska 3. Hale! Saski. 


KRAK 
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500 BC dopłacić mi sumę 
400 zl. 

Obecnie po latach 10 p. Perles 
wzbrania się dopełnić tego zobowią- 
zania, utrzymując, iż dotychczas nie 
zdolał rozsprzedać 400 egzemplarzy. 

Nie mogąc w to uwierzyć wobec 
wielkiej popularności prac śp. mego 
brala, umyśliłan: zwrócić się po do- 
wody do naszego spoleczeństwa. 
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Z dniem |-go października prze- 
nosi sią „Kuryerek krakowski“ do 
pięknego lokalu frontowego w do- 
mu przy ul. Karmelickiej L. 2. 


Wycieczka do Wiednia. Po- 
ciąg wiozący uczestników wycieczki do 


| Wiednia. urządzonej staraniem Towa- 


Ujpraszaim zalem każdego nabywcę rzystwa Czytelni kolejowej przejeżdżał 


„Po:osłalych nieznanych prac ś. 
Artura Groligera* w wydaniu Mau- 


rycego Perlesa w Wiedniu, aby na| 


p.| dziś o 4 rano przez Kraków i zatrzy- 
'mal się na słacyi prawie godzinę. 


O ile sądzić było można z przepel- 


kartce korespondencyjnej, opatrzonej | nionych wagonów wycieczka ta zna- 


swym adresem, zecliciał łaskawie naj- 
dalej do końca listopada br. stwier- 
dzić nabycie i posiadanie tego wyda- 
nia pod adresem: Marya Sawiczewska, 
Kraków, Dlugu 34. 

Pięćsel bowiem takich kartek stwier- 
dzających nabycie wydawnictwa Per- 
lesa, da ini w rękę dowód, który mnie 
uchrani przed ewenlualnym  wyzy- 
skiem. Ufam Waszej solidarności i 
Sercu waszemu i wiem, Że mnie one 
nie zawiodą. 

Wszystkie czasopisma polskie pro- 
szę O powtorzenie tej odezwy. 

Spodziewając się iż Szan. Redakcya 
nie odmówi mej prośbie, pozostaję 
'z poważaniem 

Marya Sawiczewska-* 


Wiadomości bieżące 
i rozmaite. 


Kraków, 26 września. 
Teatr miejski w Krakowie. 
W sobotę dnia 27-go września b. 
„Matka“, dramat w 4 aktach St. Przyby. 
BRAC (nowość). 
W niedzielę dnia 28 września b. 
„żnlnierz królowej Madagaskaru“, tone. 
ifi w 3 aktach St. Dobrzańskiego. 


Repertuar teatrn lndowego. 


W sobotę 27 bm.: „Porwanie Sabinek*, 
komedya w 4 aktach Fr. Schönthana. 

W niedzielę 28 bm.: przedstawienie po- 
południgwe „Podróż po Warszawie“. 
Wieczorem „Porwanie Sabinek“. 


chodniki. — 


poleca 


Kraków. ul. Mikołajska 


AR onyen w selki różnych towarów na każdy sezon. 
= Prosimy P. T. Publiczność o popieranie naszego przedsięhiorslwa. ——- Geny towarów bajecznie niskie i stałe. 


komicie się udała. Brało w niej udział 
przeszło 800 osób przeważnie ze Lwo- 
wa, mniej z innych stacyi, jak Prze- 
myśla, Rzeszowa i Tarnowa. Z Kra- 
kowa pojechało ledwie 50 osób. 

Na dworcu panował niebywały o tej 
porze ruch. Sala restauracyjna II. kl. 
była przepelnioną, jadła i napoje wy- 
rywano sobie formalnie z rąk. Rzuca- 
no się poprostu na karty z widokami, 
na siolach rozłożone. Pisano w sali 
przy stołach, na peronie i w przed- 
sionku dworca na ścianach. Wogóle 
cały dworzec robił wrażenie wielkiego 
jarmarku. 

Wskutek tak ogromnego udziału pu- 
bliczności dochód dła Czytelni kolejo- 
wej będzie dość znaczny. 

Ciekawe jest zestawienie cen kolei 
północnej z cenami kolei państwowych. 
Ministecyum bowiem udzieliło koleja- 
rzom naszym pociągu, skladającego 
się z 20 wozów osobowych, parowo- 
zu i 3 wozów pakunkowych za 2000 
kor. Koleji północnej zapłacić musiano 
tylko za przejazd przez jej tor — więc 
tylko za zużycie szyn — aż 8000 kor. ! 

Przejerliany przez pociąg. 
Dziś rano o godz. 6'10 przywieziono 
-| pociągiem towarowym z Oświęcimia, 
konduktora kolei półn. Łuszczyszyna, 
któremu wóz odciął lewą nogę wyżej 
kolana, a u prawej stopę. Przyczyna 
wypadku niewiadoma. Pogotowie rat. 
odwiozło Łuszczyszyna na oddział kli- 
niki chirurgicznej. 

Orygilna krytyka. Wczoraj 
popołudniu przyszła do kasy wystawy 
sztuk pięknych, służąca z ul. Grod2- 
kiej, l. 71, Agnieszka Łęcha, i zaku- 


Towary bławatne, płótna, szyrtyngi, kapy, koce, 
Bieliznę stołową, męską i damską. 


Wyprawy ślubne. — Bluzki i halki gotowe w wielkim wyborze. 
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piwszy bilet wstępu za 20 ct. weszła rami J. T. i H. T., ogólnej wartości 
do sali. Po chwili małej wyszła i wśród |300 koron. 


oburzenia oświadczyła głośno, że taka 
wyslawa to jest „złodziejstwa*; upo- 


mniana przez kasyerkę Bronislawę Okru-: 


sińską. zwymyślała ją oslotniemi slo- 
wy, przez co wywolała zgorszenie go- 
ści. Zawezwano ivterwencyi policji, 
która odslawiła rozdraźnionego kry- 
lyka w spódnicy do biura inspekcyi. 

Komenda 46 di u izyiobruny 
krajowej w Krakowie oglasza 
konkurs na dostawę ubrań dla obrony 
krajowej. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
kancelaryi zarządu komendy. 


KRONIKA LWOWSKA. 


©Qrganizacya szkoly. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Rady miejskiej 
uchwalono przeprowadzić organizacyę 
szkoły im. Piramowicza w tym kie- 
runku, aby plan nauki w klasie V 
odpowiadał planowi nauki I klasy 
szkoły wydziałowej, 

Popis ochotniczej siraży ogniowej 
lwowskiej odbędzie się w niedzielę, 
28 bm., o godzinie 3 po południu w 
centralnej strażnicy pożarnej przy pl. 
Strzeleckim. 

Nadanie dostaw. Dostawę owsa, 
siana i słomy oddała Rada miasta 
Lwowa na wczorajszem posiedzeniu 
p. Janowi Kintzi'emu, właścicielowi 
dóbr w Malczycach, a przedsiębiorstwo 
kucia koni miejskich oddano ponownie 
p. Henrykowi Chaucrowj. 

Popierają przemysł. Rada 
miejska uchwaliła wczoraj udzielić z 
funduszu przemysłowego, przeznaczo- 
nego na podniesienie przemysłu, panu 
Michałowi Vetterowi, slelmachowi we 
Lwowie, pożyczki w kwocie 4000 kor. 
splacalnej w 5 ratach. 

Zuaczna kradzież. Do poniie- 
szkania Józefa Toczyskiego, majstra 
stolarskiego przy ul. Tkackicj|. 15, dostał 
się wczoraj w nocy niewyśledzony na 
razie sprawca i skradł złoly pierścio- 


nek męski z krwawnikiem, złotą bro- | 


Schwytanie niebezpiecznych 
podpnlaczy. Od kilku miesięcy ħu- 
dność pogranicza śląskiego w okolicy 
Osirawy żyje w strachu. 

Niema howiem tygodnia, aby nie 
wybuchł gdzieś pożar. Pożary le wy- 
dorzają się późnym wieczorem, lub w 
nocy, między godziną ósiną a jedena- 
sią. 4 razu pożary te wydarzały się 
tylko w Radwanicach, później jednak 
także w Polskiej Ostrawie, a w osta- 
tnich trzech tygodniach był także czle- 
ry razy ogień w Pictiwałdzie, a trzy 
razy w Malych Kończycach nad Osira- 
wicą. 

Wszystkie le pożary, najmniej w 
czterdziestu może wypadkach, byly 
zawsze podłożone zbrodniczą ręką i 
najczęściej tak przemyślnie, że odkry- 
wano ogień dopiero wówczas, kiedy 
pożar luk się rozszerzył, że © uralo- 
waniu podpalonego budynku mowy 
być nie mogło. 

Obecnie w Morawskiej Oslrawie a- 
resztowano wielokrotnie karanego włó- 
częgę i pisarza pokątnego Zomarskie- 
go pod zarzulem kradzieży, popelnio- 
nej we Freiszlacie (Franksstadt) na 
Morawach. 

Z rozmaitych poszlak policyś ostraw- 
ska wnosi, że w Zamarskim wpadł 
jej w sieci osławiony podpałacz Ra- 
dwanicki. 

Wada „Ursus“ z Oblęgerka, 
siedziby Henryka Sienkiewicza, stała 
się, jak pisze lwowski „Przedświt*, 
dla przedsiębiorców i handlarzy przed- 
miolem  wyzyskiwania publiczności. 
Dzięki temu, że woda ta nazywa się 
„Ursus*, że pochodzi z Oblęgorka i — 
o konsekwencyo kupiecka — że S: 
kiewicz jest znakomitym autorem. 1ą- 
dają aż po 20 kopiejek (25 ct.) z5 vu- 
telkę. Prasa warszawska podnos‘ pro- 


test przeciw temu wyzyskowi. Popie- | 


rajmy swojski przemysł i hande!!... 
Nowa Joanna d'Arc. Na je- 
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niej zebrał się natychmiast tlum ga- 
piów. Kobieta podnosząc oczy ku nie- 
bu, zaczęla wówczas wołać: „Jestem 
Joanna d'Arc. Przybyłamtu, aby zba- 
wić Francyą*. Policya jednak oto- 
czyła ją natychmiast i zanim zdążyła 
cokolwiek uczynić, odprowadziła ją do 
szpitala obłąkanych. Okazało się, że 
jest to niejaka Ernestyna Guillemaine, 
handlarka owoców, która dostała na- 
głlego pomięszania zmysłów. 

Q dramacie rodzinnym w 
Eirełat donoszą szczegóły następują- 
ce. Katastrofa rozegrała się na prze- 
chadzce nad brzegiem morza. W chwil 
gdy bankier Dawid przechodził z żo- 
ną, w pobliżu willi rodziny Offe nba- 
cha, malarz Syndon rzucił się na nie: 
go i kilkoma wystrzałami rewolwero- 
wymi położył trupem na miejscu, po* 
czem bezzwłocznie sam stawił się w 
policy. 

Na gieldzie paryskiej, gdzie Lucyan 
Dawid był osobistością ogólnie znaną, 
tragiczny skon jego wywołał wielkie 
wrażenie. Prócz żony, zabity pozosta- 
wil czworo drobnych dzieci. 

Syndon był bliskim przyjacielem ro- 
dziny Dawida, z którą poznał się prze 
brata pani Dawidowej, właściciela wat- 
sztłatów okrętowych [hrenberga. 

Co do powcdów zbrodni odmawia 
Syndon wszełkich wyjaśnień. 


Z sali sądowej. 
Kraków, 25 września. 
(Przed trybunatem grzystęgłych): 


Amator pereł. 


Niejaki Michał Bielec był slużący™ 
u hr. Maurycego Chłapowskiego. Hr 
Chlapowski kupił przed kilku miesi” 
cami, podczas pobytu swego w Monle- 
Carlo, trzy spinki do gorsu, z klóryćh 
w każdej oprawiona była innego At 
loru perlu; za te trzy spinki zapłać 
'hr. Ghiłapowski 3.000 franków. | 

Spinki te spodobały się Bielcowh 


szkę w kształcie ósemki, srebrny dam- | dnym z placów publicznych Paryża | dlatego też ściągnął jedną z nich a 
ski zegarek remontoir z 2 kopertami,| ukazała się niedawno jakaś zobieta, Ch. w resuisie i zastawił za 10 <A 
2 spinki złole wysadzane granatami i | jadąca konno na ośle, w wielkim ka- u Angelusa. Drugą zaś ukradł hrab! 


Chrześcilaħñski 


a -£ 
( . 

N cd (i eh || S poleca meble różnego gatunku od najtańszych do najdroższych, jak 

k Ń 4 bo | | Urządzenia sypialni, J-dalń, salonów etc. Skład luster i inebli żelazny 


po najtańszych cenach, oraz wyroby tapicerskie. 


kilka sztuk bielizny, znaczonych lite- |kapeluszu, z kijem w ręku. Dokoła: mu podczas jego nieobecności 2_Je8 


JANA LOJKA przy ul. Szpitalnej 1. 28 


róg el. św. Marka obok hotelu Pollera, ; 


I Grma 


Wyrób stam pilii-kauczuxowych 


JÓZEFA FISCHERA MAW u. trize | i. 


polecn swoje wyroby po umiarkowanych censeh, i 


Specyalność! DRUKARRIE DOMOWE począwszy od 70 halerzy-; 


a lO 
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pomieszkania. Tę jednak zostawił dla 
swego użytku. 

Bielec widocznie chciał i hrabiemu 
coś zostawić, bo trzeciej spinki i to 
właśnie tej, klóra miala najładniejszą 
perłę, nie wziął. i 

Po pewnym jednak czasie wykupił 
Bielec spinkę u Angelusa i dal ją pe- 
wnej „faktorce* do sprzedania. Ta 
udała się do złotnika Glixellego i sprze- 
dała ją za 106 kor. 

W kilka dni polem przyszedł do 
Glizellego hr. Chłapowski i skarżył się, 
2e mu spinki skradziono. Wtedy Gli- 
zelli pokazał mu perłę kupioną, mó- 
wiąc, że ją nabył od Spieglowej, która 
znów od kogoś dostała ją do sprze- 
dania. 

Okazało się, że była to perła skra- 
dziona hr. Chłapowskiemu. 

P. Glixelli dał znać do policyi, która 
zarządziła poszukiwania za złodziejem. 
Sprawę tą poruczono ajentowi poli- 
cyjnemu Nodze. Po krótkim dość cza- 
sie wpadł Noga na trop Bielca. Gdy 
już był pewny swego, udał się do 
Bielca, który przyciśnięlty do muru, 
przyznał się do kradzieży i bez oporu 
oddał skradzioną spinkę. 

Bielca zaaresztowano, a obie spinki 
wrócily do właściciela. 

„Dziś stanął Bielec przed lawą przy- 
sięgłych. Oskarżony o zbrodnię kra- 
dzieży, przyznał się do winy, tłómacząc 
się jednak tem, że nie wiedział o wy- 
sokiej wartości spinek. Dopiero, gdy 
Spieglowa sprzedała spinkę za 53 złr., 
pojął Bielec wartość; lecz było już za- 
późna. 

Świadek p. Glixelli oszacowal war- 
tość pereł około 600 koron, dodając, 
że hr. Chłapowski dlatego tylko za nie 
O tyle więcej zapłacił, że kupił je w 
Monte-Carlo podczas sezonu, kiedy 
wszystko jest tam bajecznie drogie. 

Pan prokurator postawil wniosek, 
br rozprawę odroczyć i wezwać dwu 
znawców, dla oszacowania perel. Sąd 
przychylił się do lego wniosku. Gdy 
-Mawcy oszacują perly wyżej, niż na 
600 koron, sprawa zostanie w trybu- 
nale przysięgłych, w przeciwnym razie 
nójdzie przed zwyczajny trybunal. 


Na Sybir. 


(Ilustracya na stronie tytułowej). 
g; Dzisiejsza nasza rycina przed- 
ee smutną scene z. rosyjskich 
ziejó kę s 

Jów Ostatnich dni. 


Skład papieru i materyałów piśmiennych 


poleca po 


nazyty 2 papieru wyrobu krajowego i wykonane w Krakowie, ołówki krajowe Maje- 
80 atrament tlen it. p. Pudelko papieru 50 listów i 50 kopert 50 halerzy, 100 
w wizytowych 1 K. 50 h. wielki wybór albumów, wyrobów skórkowych i t. p. 


biletó 


KURYEREK KRAKOWSKI 


Oto przedstawia ona pochód 
rosyjskich studentów, skazanych 
za głośne w swoim czasie de- 
monstracye uliczne w Petersbur- 
gu, na deportacyę w Sybir. Ska- 
zanych wyprowadzono z więzienia 
i pod strażą kozaków prowadzą 
ich ulicami Petersburga do roga- 
tek, skąd odstawia ich kibitkami 
do przymusowych robót częścią 
w głab Sybiru, częścią na Sa- 
chalin. 

Zebrana licznie na ulicach pu 
bliczność stara się wszystkimi 
sposobami okazać skazanym swo- 
ja sympatyę. 

Oryginał ryciny naszej zaczer- 
pnęliśmy z angielskich ilustracyl. 


Telegramy „Kuryerka Krak." 


Lwów „Gazeta Lwowska“ ogłasza: 
„Wobec podanych w dziennikach 
wiadomosci o proleście, wniesianym 
przez komilet spiski, co do prawo- 
mocności wyroku wydanego w spra- 
wie o Morskie Oko, stwierdzić może- 
my na podslawie informacyi zaczer- 
pniętych z kompetentnego źródła, że 
według statutu potrzeba było do u- 
chwały sądu polubownego większości 
głosów, że nie było wcale różnicy 
zdań pomiędzy arbitrem galicyjskim 
a superarbitrem drem  Winklerem i 
że twierdzenie o jakiemś trzeciem 
zdaniu dra Winklera, niezgodne z za- 
patrywaniem obu sędziów, jest legen- 
dą, pozbawioną wszelkiej podstawy. 

Zresztą wyrok podpisany jest także 
przez węgierskiego arbitra, który 
podpisem tym uznał na każdy sposób, 
że uchwała zapadla legalnie i prawo- 
mocnie.* 

Lwów. (Va studya). Wydzial krajo- 
wy wysłał na swój koszt do Akademii 
rolniczej we Wiedniu Maryana Proko- 
powicza, kierownika obwałowania Wi- 
sły w Niepołomicach. Pan Prokopo- 
wicz ma w roku szkolnym 1902/3 za- 
pisać się jako zwyczajny słuchacz na 
tą Akademię celem uzupelnienia stu- 
dyów agronomicznych. | 

Lwów. (Po szkonirze w Krakowie). 
Członek wydziału krajowego dr. Jó- 
zef Wereszczyński powrócił wczoraj 
z lustracyi gospodarki gminnej krako- 
wskiej i objął napowrół urzędowanie. 


niskich cenach 


7 


Lwów. (Zfianowante). Wydział kra- 
jowy zamianował stypendystę szkoły 
rolniczej w Dublanach Jana Poeofica, 
zastępcą nauczyciela fachowego kra- 
jowej szkoły rolniczej w Horodence. 

Wiedeń. (Skazani w  Torustu), 
„Agence Nalionale* donosi z Berlina: 
Gimnazyaliści polscy, zasądzeni przed 
rokiem w Toruniu za tworzenie taj- 
nych stowarzyszeń, będą mogli na 
podstawie zarządzenia ministerstwa 
oświaty korzystać z przywilejów je- 
dnorocznej służby wojskowej tylko o 
tyle, o ile skazani zostali najwyżej na 
tydzień więzienia; ci, co skazani zo- 
stali na dłuższą, niż tydzień karę, 
prawa jednorocznego ochotnika będą 
pozbawieni. 

Zarządzenie to trafia 6 gimnazyali- 
stów i 8 kleryków, 21 uczniów utrzy- 
ma się przy prawie jednorocznej 
służby. 

Taszkend. | 7rzęstenie ziem). Z Kasz- 
gar donoszą, Że dnia 22 sierpnia br. 
nastąpiło tam trzęsienie ziemi; 100 
osób zabitych, bardzo wiele osób zni- 
szczonych. W okolicy wydarzyło się 
także trzęsienie zicmi, które przypra- 
wilo o śmierć 400 ludzi. Trzęsienia te 
trwały do 3 września. 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, 
1 Redakcya nie przyjmuje za nią Żadnej 
od powiedzialności). 


i do 2.000 złr. 
potrzebne są do odpowiedniego 
przedsiębiorstwa, pod bardzo ko- 

rzystnymi warunkami. 

Zgłoszenia przyjmuje Admini- 
stracya »Kuryerkae. 


Ekonom kawaler ora? Karbowy 
zonaly znajdą umieszczenia od | Pa- 
żdaiernika. Zgłoszenia przyjmuje koa- 
cesyanowany praa2 C. k Namlesiniectwo 
Kantor sług Maryi Osirowakiej, ulica 
Karmelicka Ne. I, | p. 


uajtańszy skład 
21 ZEGARKÓW! 
==: Naprawy uskutcczniają 
się w jak najkrótszym czasie, 
jak najstaraumniej. = 


Samuel VOGLER 


Zwierzyniecka 22. 


KM KUDKIEWICZ 


Kraków, Mały rynek. 


I 


85 


Kraków, ul. 


(ró 


Drobne ogłoszenia 


= ME | mm WWE 

Miody człewiek, posiadający VII klas 
szkoły realnej, z ladnem pismem, 
władający językiem polskim, niemie- 
ckim, francuskim i rosyjskim, nada- 
jacy się też jako kopista — poszu: 
kuje stosownego zajęcia, albo lekeyi 
w Krakowie lub na prowincyi. — 
Zgloszenia przyjmuje Administracya 
Kuryerka pod: Realista. 151 


Nalia niezapalna salonowa, mydło 
karawanowe Marya Szklarczyk, Kar- 
melicka O. 147 


Sklep z wiktoałani z powodu wyjazdu 
do sprzedania ul. Krowoderska |. 48. 


Potrzebny zaraz sohjeki zegarmistrzo- 
wski do zakładu A. Cholika w Kra- 
kowie, ul. Szewska |. 2. 145 


0 | «|. A OJWMEE "ON WETO CE 

Oo sprzedania Lrzy handle korzenne. 
W)adomość: Wiorzchowski Karme- 
licka 10. 130 


Kandydat c. k. Semlsaryum poszukuje 
lekcyi. Wiadomość: u). Niecała 13. 
D Jana Wójcika. 143 


Poszckuja się panny obznojniane 
z haltem maszynowym. Wiadomość: 
w administracvi kuvyerka. 143 


Panna 2 ładnaa | szybkim pismem 
polskim i niemieckiem ; poszukuje 
zajęcia biurowego lub jakiegokelwiek 
odpowiedniego, za skromnem wyna- 
grodzeniem. Łaskawe zgłoszenia tylko 
liatowne REI Administracya Ku- 
ryerka Krakowskiego pod adresem: 
Potrzebna” 25. 


Poszukuje iq pożyczki wakslowej 
400 koron. Zgłoszenia pod: *J. 902“ 
poste-resluDle. 


Culleraia Aehmana w Sukiennicach. 
Czwartek godz. 5. popał. Vis-a-via 
prosi o naznaczenie miejsca widze- 
nia sią z pamię. „Slęskoiony* poste- 
restante, kraków. Tylko za kwitem. 


Drobne ogluazenin 
przyjuajec Administracya 
Kurycrka IKrukowakiego 
ul. Golłęlin 3. pu cencie 

(2 grenze) ad nłowa. 
we We a. D 


Adminia(racya 


„Kuryerka Krakowskiego" | 
(ul. Gołębia 8) poszukuje 


nknlizyiorów pracują- 
cych już w dziale uLez- F 
pieczeń. 


Krakowski handel kolonialny, owoce 
poładniowe, najlepszy wybór, oraz 
wódki krajowa | zagraniczne. 
78 Poleca się P. T. Publiczności. 


Wydawca Stanislaw Skalski i Spółka. 


K ruBmiczej.) 


KURYEREK KRAKOWSKI. 


Z. am am Ml 


Gustaw Goldstein 


Karmelicka 


W Piwiarni Trzcinickiej 


Kuchnia hyśieniczna 


Wszystkie potrawy na maśle 
Ceny niskie. ——————- 
Piwo znakomite o sławie auropejskiej i światowej. 

Piwo 2 Trzcinicy Bawarskie | Eksportowe. 
Porter zalecany przez powagi lekarskie dla chorych 
1 rekonwalescentówm 70 


Piwiarnia i Reprozentacya 


Kraków, ul. Szewska 13, — ul. Jagiellońska 5. 


søg fotografia in folio, na 


„£rzeci Maj @ dużym białym karlonie 


wyobrażaj;jca : 
Polskę klęczącą u stóp Chrystusa 
(rozpowszechnianie tej reprodukcyi pruski lakatyzm zabronił.) Cena 4 K. 


Obrazki z herbem polskim, N. P. Częstochowskę i modlitwą za Oj- 
czyznę pa 8 i 12 h. Tesame, z wyszyciem na kanwie „Ojczyznę, wolność 
zacz nam wrócić Panie!" ge 2 K. 


EEE do nabycia w handlu artykułów treści religijnej _$%f 
KAZIMIERZA ZAJĄCZKOWSKIEGO © 


Ji Centralne Biura FIL: 
Władysława Grabowskiego |, 


w Krakowie, 
ulica Galękia L. 14. — Telaton Nr. 10. 


, 


Biuro ogłoszeń 


przylepia: Afisze, plakaty, ogłoszenia, karly pogrzebowe, na wła- 
snych tablicach, we wszyslkich dzielnicach miasta: kościołach, 
sklepach, ogrodach publicznych i kawiarniach. 


Biuro wynajmu mieszkań 
pośredniczy: w najmie lokali, sklepów, letnich mieszkań i t. p. 
załatwia oBnalroont niecenia, lak właściciela mieszkań Jak i Jotatora, 
Biuro techniczne 


wykonuje: plany, budowy i przebudowy realności, pomiary, ko- 
| setorysy, O8zacownnia i sprawdza rachunki 


WyBRosoje bodowie nowe I przeróbki, z malaryału włecpego lub bez 
tegoż, w wlejucu I ne peewlncyj, e 


Fabryka wyrobów cukierniczych 
pe- pod firmą ~g 


JÓZEFA SIERMONTOWSKIEGO 


w Krakowie, Bracka 7. 
poleca: 
Wytorae cokry deserowe pół kg. w pudełku 2 kor. 


Kerbainiki pół kg. 1 kor, 20 h 
ooo Doborowe clastła I toriy. == 


M 


Pokój do śniadań, restauracya 


z komfortem urządzone. 


Pokoje familijne z osobnem wejściem. 


Nr. 40. 


Handel towarów korzennych i delikatesów. 


=" 


— =o "=. um ŇA 


a W ME 


Stolarnia 55 


Braci Ligęzów 


przyjmuje zamówienia 
na wszystkie roboly stolarskie 

proste i artystyczne. 
Kraków, ul. św. Marka |. 31. 


= Z wojska występujący 
podoficerowie, 
którzy w sobie zmysł kupiecki 
czują i ochotę do podróżowa= 
nia mają, znajdą korzystie, 

i przyjemne zajęcie. 
Pisemne oferly pod: Spryl kupiachi, 
133 _ poste-resiante Kraków. 


C 262 5 | ij 
Królewsko Węgierska Krajowa 
Centralna Wzorowa Piwnice Win 


pod nadzorem wysokiego król. - 
węgierskicgo Ministerstwa handla ! 
rolnictwa 


w Krakowie, Szewska 22, 
poleca wielki wybór win, likierów, 
cognatów, wódek najprzedniejszych 
herbat, bulionu ele. M 


ANTONI TABOR 


Majster szewiki 


orat 

Sprzedaż obósk 

Męukiege, dumskies" 

= 4 dziecinnego — 

własnego wyrobu. 

Przyjmuje zamówienia oraż vapers? 
ubuwia po cenach niskich: 

Kraków, ul. Zielona b- > 


GDOOOCGRC 
Sąd rozjemczy w sprawić 


Morskiego OBa 


i e | 
najnowsze karty poczlow Y 
8 lal. Kupcom znaczny abe" 


Jo 
poleca ! 
Największy skład pocztóweh 


HENRYK FAIST 


Kraków, Floryańska 3 | 
eo0000102 2 


Zdrowie virzymać nč» yika pr” 
icie wody sodowej z BIT mg 
a 


s „Zdrowie 


Prawdziwa z wody wodociąg0 p” Ji 
ko w syfonach 2 marką osb 


Koziańakiego w Krakowie. 


